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&URYER LITEWSKI
w  Wilnie we Środę dnia 19 Września v. s, 1828 Roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S a n k t-P e tersb u rg  dnia  12 września*
(z Ruskiego Inwalida.)

N ajw yższy  M anifest
z B b ź e у  Ł  a s  k i ,

M Y  N I K O L  A  Y  P I E R W S Z Y ,  
C esarz i  Samowładzca W szech R ossyy , 

i  t. d. i t. d. i t. d.
Pomimo powodzenia oręża N aszego w  tera* 

snieyszey woynie przeciwko Porcie Gtlomanśkiey, 
i  przy dałem nayszczerszóm. życzeniu N aszem, n a j 
prędszego położenia końca tey w a lce ,  nieprzyja
ciel, trw ając w n iep rzy ch y b n iu  się do przełożeń 
pokoju, uporem  swym zmusza Nas do konieczno
ści przedsięwzięcia nowych srodkow ku dalszemu 
prowadzeniu wdyily* «zmaydująć zatym rzeczą ko
nieczną prrywieśdź wojenne siły N asze do poło
żonego kompletu, R o z k a z u j e m y :

lód) Zebrać w całem Państwie, oprócz G ru- 
■gyi i Bessa rabii, z pięciu set po c z te r t^ ^ e k ru L k w .

sre )  W y b ó r  drugiey p o ł o w i ^ J B | | ^ | g ^ e -  
k ruto w z poprzedzającego Q2go 
taey stosownie do Manifestu

'•к'Л'гё'-.і.... N.U aźnieyszego ■
Bońskiey, E ka te rynos ław sk iey , 
bodzko-Ukraińskiey, Kijowskiey 
wzgląd na uczynione przez te i
■dla niemożności jeszcze w tak krótkim  Czasieyłzed- 
teta W iać kw itów  za pohońszczyków , odłożyć na 
przyszłość do następnych naborów.

Scie) Nahor uskutecznić na osnowie będących 
'Urządzeń i osobnego rozrządzającego ukazu, razem 
B tym Rządzącemu Senatowi danego. W  ukazie 
tym , ku na у większe mu, jak tylko można, ukocha
nym N aszym w iernym  poddanym u lżen iu ,  R o z 
k a z a l i ś m y ,  między innemi, w oznaczeniu mia
r y  wzrostu ograniczać się samą koniecznością, a 
uzyskiwanie pieniędzy na umundurowanie, uskute
cznić podług cen poprzedniczego naboru, bez ża
dnego ich podwyższenia.

Ban w Odessie dnia 21 sierpnia, roku od Na
rodzenia Chrystusowego, 1828, a Panow ania N a
szego trzeciego.

Na autentyku W łasn ą  J ego C esarskiey M o- 
jści rę k ą  podpisano tak:

N I K  O L A F *

N ajw yższe Ukazy.
I.

D a n y  R ządzącem u  Senatow i.
Naznaczony Manifestem, w  dniu dzisieyszym 

Wydanym, nabór rek ruck i ,  R o z k a z u j e m y  usku
tecznić na osnowie następującey:

1) Nahor zacząć od dnia 1 listopada ro k u  
łeraźnieyszego, a ukończyć nieodmiennie w  p rze
ciągu dwóch miesięcy.

2) Rządzącemu Senatowi uczynić rozporzą
dzenie, ażeby w  oznaczonym term inie  dostawie
ni byli wszyscy niedobrani rek ru c i  podług nabo
rów  poprzedzających.

5) R ekru tów  przyymować nie młodszych nad 
18 i nie starszych v nad 35 lat \ a miarą nie niż
szych nad 2 arszyny i 5 wierszkL Go do wad cia

ła  postępować podług p r a w id e ł , k tó re  przestrzec 
gane by ły  w  ostatnim naborze.

4 ) P rzyym ow ać w miastach gubernia lnych 
i powiatowych za wzajemną zgodą G ubernatorów  
C yw ilnych  z Marszałkami G uhernialnymi.

5) Dozwolić przyymow ania kw ietacyy , w y 
danych  na rachunek.

6) Na umundurowanie rek ru ta  przyym ow ać 
od zdających pieniądze podług tych cen, w jak ich  
ze zniżeniem, jakie tylko bydź może, rzeczy p rz y 
chodzą K omissoryatowi, a mianowicie po 45 r u 
bli na każdego rekru ta .

7) Zamiast należącego na rek ru tó w  p row ian 
tu  w  naturze, b rać  od zdających pieniądze, po
dług cen spraw ko xvych, jakie w każdey guber-  
nii w czasie naboru  exystować będą.

8) Nabór re k ru tó w  z Żydów , Ukazem 26 
sierpnia 1827 roku ustanow iony , uskutecznić na 
p ra w id ła c h , objętych w  osobney Ustawie i in 
s t ru k c jac h  , p rzy  tymże ukazie wydanych.

9.) Rozporządzenie co do części woyskow ey 
poleciliśmy Towarzyszowi Naczelnika Głównego 
Sztabu N aszego; a spieszne uskutecznienie i uko ń 
czenie tego naboru w te rm in ie  zakreślonym w k ła 
damy na pieczołowitość Rządzącego Senatu.

D a n y  T o w a rzyszo w i JSaczelnika G łównego  
Sztabu  N a sze g o , Z a rzą d za ją cem u  M in is te ry u m  
PV oyshowem.

Manifestem, dnia dzisieyszego wydanym, na
znaczywszy w roku  teraźnieyszym nabór z p ięciu 
set dusz po czterech rekru tów , R o z k a z u j e m y  
W a m , w niebytnośei Naczelnika Głównego Szta
bu  N aszego, uczynić w tey  rzeczy następujące roz
porządzenia po części woyskowey:

1.) Z liczby rekru tów , z tego naboru zebrać 
się powiunych, zostawić do rozporządzenia M in i
steryum  M orskiego na skompletowanie flot z r e 
k ru tów  gubernii K azańskiey i Saratowskiey, i Ż y
dów tych piętnastu gubern iy  i jednego obw odu, 
gdzie oni są zam ieszkali, ile za odliczeniem rze
mieślników do osiedlenia woyskowego i do ro t  wo- 
jenno-roboczych wiedzy inżenjerney pozostanie.

2.) Z a ty m , wszystkich dalszych r e k ru tó w  
rozdzielić na woyska, stosownie do potw ierdzone
go przez Nas wzorowego rozpisania i danych W a m  
rozkazów.

5 .) W  rzeczy umitndiirow-ania re k ru tó w , po
stępować przykładem  naboru poprzedzającego.

Na au tentykach własną J ego C esarskiey Mości 
rę k ą  podpisano: N  I  K  O Ł  Л  JT.
W  Odessie dnia  21 
sierpnia  ltiaS roku.

O dessa dn ia  зд s ierp n ia „
(z Ruskiego Inwalida).

W  przeszłą sobotę, d. 25 t. ш<, C esa r zo w a  
J eymość raczyła odwiedzić tuteyszy In s ty tu t  P a 
nien Szlachetnych. P . Naczelnik miasta Odessy 
i Kommissya opiekuńcza, mieli szczęście przyjąć 
J ey Cesarską M osć.Nayjaśnieysza P ani» udarow aw - 
szy łaskawą uw agą wszystkie części zakładu , w  
wyrazach naypochlehnieyszych raczyła przem ów ić 
o nich do D yrek to rk i,  Panny Szedew er. C esarzo
wa  J eymość raczyła odwiedzić potym mieysce, 
przeznaczone na now y dóm  dla Instytutu*



__ W  poniedziałek,  d .  2 7  t .  m., C e s a r z o w a

J eymość raczyła oglądać Muzeum Ode*kie i z.nay- 
dująee się w niem starożytności.  Podobało się 
N ayjasnieyszby P ani oświadczyć zarządzającemu 
tym  zakładem, ze dla J ey C esarskiby M ości na
de r  przyjemną jest, widzieć zebranych w krótkim 
czasie tyle rzeczy, godnych uwagi,  Z wielu wzglę
dów,  osobliwie zaś starożytności, odkrytych w klas- 
syczney zje mi Nowey Rossyi, które stanowią oso
bny  oddział, i są jeszcze ciekawszemi dla swojego 
pochodzenia.

— Cesarz J egomość, dostrzegłszy znaypodda-  
nieyszego przedstawienia P. Jene ra ł  Gubernatora  
Noworossyyskiego i Bessarabskiego, i i  mieszkań
cy  Odessy własnym kosztem obrócili na suchary 
Więcey 38,LU tysięcy czetw ierti  mąki,  N a y w y ż e y  
polecić raczył  J W ,  H rab iem u  fF o ro n co w i , 0- 
świadczyć M onarsze zadowoleniexza gorliwość i u- 
siłowania ku dobru Oyczyzny,  tak  mieszkańcom 
tego miasta, jako i mieszkańcom kra ju  Noworos- 
syyskiego: Chersonu,  Nikołajewa, Ei lpatoryi ,  Teo- 
dozyi,  Berysławlą,  Taganrogu,  Rostowa z powia
tem, Tyraspola i Dubossar.

__ Mieszkańcy miasta N ita w y  przysłali  nie
dawno do J W . H r .  fF oroncow a  i 5o rubli ,  przezna
czonych przez nich ha znaydujący się tu szpital ra
nionych.  Z zadowoleniem donosimy czytel 
n ikom naszym o tey pal ryotyczney ofierze. Strze
gąc się, ażebyśmy nie obrazili  skromności,  zamil
czamy o imionaeh szanownych dobroczyńców.

N o w i n y  D w o r u .
P a w lo w sk  dn ia  p  w rześnia.

W  piątek  , d. 7 t. m. , P. F ra n k lin , kapitan 
floty N. K.  J .  Brytani i  W i e l k i e y ,  miał honor 
bydź przedstawianym N ayjaśnieyszey Cesarzowey 
J eymości M atce. Dzisia, P.  S h a m ier , kapi tan  teyźe 
floty,i  P.Dick, wojazer, również mieli szczęście bydź 
N ayjaśnieyszey P ani przedstawianymi. Po p rzed
s tawieniu,  N. G. Jeymość raczyła im dozwolić hydź 
$u  Siebie  na obiedzie. (J. d. S . F .),

O czakow  dnia  i  4 sierpnia .
(z G azety Sanktpetersburskiey.)

'Dnia i 4 teraznieyszego sierpnia,  o godzinie 
f6 zrana, N ayjaśNi Eysi P aństwo : C esarz J egomość 
N ikołAy P awłowicz i C esarzowa J eymość Alb- 
x Andra F edorowna , jadąc z O dessy  do N iko ta - 

je w a , drogę odbywać raczyli  morzem na jachcie, 
p łynącym mocą machiny parowey.  Kiedy  iacbt 
p rz ep ły w a ł  reydę oczekowską u L im anu  Dnie- 
pr ow skiego,  wtedy,  oczakowski garnizon a i tyl -  
l e r y y s k i , pod komendą Podporucznika Ś&azare- 
w a, z tw ierdzy i znaydującego się przy Oczakowie 
szańcd, dał  101 wyst rzałów d z i a ło w y c h , na k tó 
re  jacht N atjaŚnieyszych P odróżnych trzema 
wyst rza łami  odpowiedział.

Z  tegoż m ieysca  dn ia  i  6 sierpnia .
Dnia 16 terazn* s i e r p n i a , o godzinie i2tey  

południowey,  N ayjaśnieysi P aństwo : Cesarz J e
gomość N ikołay P awłowicz i C esarzowa J ey
mość A lexandra F edorowna , ze Swoim orsza
kiem,  jadąc z Nikołajewa do Odessy , raczyli po
dróżować na jachcie,, p łynącym mocą machiny pa
rowey;  kiedy jacht przepływał  reydę oczakowską, 
z tuteyszego b randwachtu ,  takoż z twierdzy i ui- 
kołajewskiego okopu, dano 101 wyst rza łów dzia
łowych;  potym z jachtu,  na k tórym C esarstwo I ch- 
mość podróżowali,  dano 9 wy st rza łów trzema raj
zami.

W iadomość od W oyska. działającego.
(z Ruskiego Inwalida).

O dzićtłaniach p o d  tw ierdzą  S zu m ią , dn ia  26  
sierpnia .

Od usUtnich wiadomości z obozu pod Szumią, t. j. 
od 17 do 26 sierpnia,  nie zaszło tam nic ważnego.

Niedostatek furażu około Sznmli codzień bar- 
dziey czuć się daje; dla dostarczenia go, furażero- 
wie  nasi muszą za każdym razem jeździć o 20 i 25  
-wiorst na stronę. T ak  ważna niedogodność będzie 
powodem do opuszczenia zaymowaney przez nasze 
woyska pozycyi,  i do przeniesienia Główney Kwa*

tery  2«y A rm i i  do Enibszaru  , dokąd! już w y p r a 
wiono szpitale i wszystkie nie tak potrzebne cięża
ry. Poruszenie to uskuteczni się zapewne od d. 29 
do 3i sierpnia.

O d zia ła n ia ch  p o d  tw ierdzą  PT a r n r i , dn ia  2g 
sierpnia .

Roboty około oblężenia pos tępują dalt?y z zu
pełnym skutkiem.  Cztery bastyony ni «przyjaciel
skie już są zruynowane,  a znaydujące się w nich 
armaty,  wp rawion e w niemo/ność działania , od 
trafnego ognia z naszych bateryy.  L e d w o  pozo
staje w całości kilka możdzerzy za for  tyfikacyami  
mieskierni ;  lecz wyrzucane z nich ki edy nieki e
dy i|pmby, nie mogą przeszkidzać naszym robo
tom. Prócz  tego okręty,  wysyłane ko leyno z flo
ty pod twierdzę,  sypią do niey mocny ogień, wi
docznie ze szkodą. Wszystko wróży p r ę d k i  i po
myślny koniec tego oblężenia.

D. 28, Cesarz J egomość raczył  odbyć  prze
gląd przybyłych pod W a rn ę ;  2giey, ociey  i 4f.ey 
brygady piechoty Gwardyi ,  z icii arty Ueryą. Od 
znaczający się porządek i świetny s tan ,  w jakim 
znaydują się te woyska, równie są zadziwiające,  
jak dziarskośó żołnierzy po długim i ut rtidzającym 
pochodzie, w ciągu którego półki Gward yi, nie mia
ły,  oprócz zwyezaynych rasztagów, an i  jednego 
dnia wypoczynku,  od S&nkt-Petersburga do K o -  
warny.

Również odznaczający się porządek floty Czar- 
nomorskiey i d o k ł a d n o ś ć ,  z j a k ą  wszystkie,  sk ła
dające ją o k r ę t y  d z i a ł a j ą ,  w  o b l i c z u  C e s a r z a  J e 
g o m o ś c i , zyskały d l a  sieb.e zupelnezadowolenie J e g o  

. C e s a r s k i ey Mości.
Brygada s trzelców Gwardy i  wyrusza  dzisia 

aa p rawy  brzeg jeziora Dewno , dla w?.ti.\acmenia 
oddziału, k tóremu polecono przecinać Tuirkom dro
gę do Burgas.

Tegoż dnia odebrano z P rawod  wiadomość,  
że liczbie 4 tysięcy ludzi,  napadł
d. 2 * H | ^ ^ ^ ^ * k p d d z i a ł  Jeuerał -poruc. tni ł  a Xię-  
c i a z o s t a ł  odpar ty ze s t ra tą ,  i 

naszych.

ШуІі$ d 22 sierpnia .
H r z  Ruskiego Inwalida.)

OD ІХОКГІШГ DZIAŁAJĄCEGO.
Po zdobyciu twierdzy Achałkałak  i pi ’.уł ą 

czeniu odwodów przybyłych z Gruzyi .  woyska łv r- 
pusu działającego ruszyły do Achałcychu,  dokąd, 
podług ot rzymanych wiadomości, nadciągnęły zna
czne siły Tu reck ie  z Arzerum,  przez Ardahan,  pod 
wodzą buszów : M u s ta fy  i fśw sa-M cirneta. P i e r 
wszy prowadzi ł  z sobą do 7000 ludzi, a drugi  do 
20,000; obadwa mieli  i 5 dział pniowych.

Droga, k tórą  potrzeba było iść K o rp u so w i  z. 
tAchałkałaku,  zrazu przez 20 wiorst  podnosi się na 
górę,  a daley ciągnie się przez naywyźsze gór 
g rz b ie ty ,  okry te  lasami, i leżące ponad rzeką K u 
rą,  gdzie małe tylko były  ścieżki.

Na t rzy  dni przed wyyściem,  to jest, 27 lipce, 
wysłana była naprzód brygada Jene ra ł  - majora 
M u ra w jerta , która,  wszystkich dołożywszy usiło- 
wań w utorowaniu  drogi,  przywiodła ją tyiko do 
tego stanu,  że wozy i a r ty l lerya  mogły bydź spu
szczane i podnoszone przez ludzi na sznurach.  Gó- 
ł-y te  stawią nierównie większe trudności,  an iże
li Bezobdał i wszystkie góry Gruzyi .  Wszystkie za
wady przełamała niezmorduwana gorl iwość woysk;  
d. 4 s ierpnia,  większa ozęść K o r p u s u  działającego 
przybyła  do p rz ep ra wy przez rzekę K u rę ,  o 6 wiors t  
od A chałcychu  , leżącey.

Na lewym brzegu rzeki znaydowała się jaz
da nieprzyjacielska w liczbie 60O ludzi, która nad 
wieczór uskuteczniła napad na furażeró  w, lec z zo
s tała odpar tą  przez eskortę im towarzyszący.

W  nocy z d. 4 na 5, P. Dowódca Korpusu  po
słał P  o d p ó ł  k o w n i k а Жг Л Z a s £ e r v s A g  o z trzert 0 rota - 
mi 4 igo półka  strzelców, dla ępanowania  jedney 
góry na lewym brzegu rzeki K u r y  leżącey, i  dla 
założenia na niey reduty ,  aby zabezpieczyć s &rzy- 
dła K orp usu  w czasie poruszenia.

D. 5 ot rzymano pewne wiadomości,  że woy-



йкя dwóch Baszów : M u sta fy  i K iosa  - JU am eta  
yrzyhyłv juz do Ach łcychu. Tymczasem^ Jenerał -  
wajor Pupow , k tóremu rozkazano było iść z K a r -  
falinii przez wąwo i  Borżomski,  z poi kam >: C her
s o ń *  kim Grenady* rów i Kozackim Grekow a,  oraz
го 4ma działami, do AchatGycliii, napotka wszy tak-
je wielkie przeszkody w drodze, i twierdzę  Ackwe- 
ri. lez^c<| na wyst rzał  z działa od drogi,  jeszcze 
był oddalony na dwa marsze od K o rp u su  działa
jącego. /

Pomimo tego P. Dowódca Korpusu postano
wi ł  niezwłocznie przeprawić  się przez rzekę, i o- 
beyrzawszy twierdzę  Achał cy ch « rozłożyć blisko 
niey obóz dla Korpusu.  Uszykowawszy ^oyska w 
porządku do boju, i zostawiwszy nad K u rą  obło- 

i, wyszedł o godzinie 10 zrana. Nieprzyjaciel  u- 
azał się w wielkiey sile, tak  na górach przed 

miastem, jako i z lewey s trony drogi,  za rzeczką 
Achałcychem.  Partyzanci  jego z Deli Baszów nie
zwłocznie spotkali  Kozaków przodowych,  i starali 
się wszcząć z nimi utarczkę,  k tórey rozkazano by
ło wseelkiemi sposobami unikać.

Uszedłszy trzy wiors ty od K ury ,  P. Dowód
ca K or pu su zajął pozycyą, ażeby dać wypocząć 
woyskotn, z przyczyny wielkiego upału.  T u r c y ,  
przypisując to lę kii w ośc i , wzmocnil i  swoje woy- 
ska przodowe, i z blizkiey bardzo odległości strze
lali do pierwszey linii, gdy tymczasem, n ik t  na to 
im nie odpowiadał.

Po dwugodzinnym wypoczynku, cały K o rp u s  
ruszył naprzód z biciem w bębny; ar tyl ierya ba- 
teryyna ryścią zajęła przodowe wzgórza, i dała do 
t łumów nieprzyjacielskich kilka t rafnych  wystrza
łów,  od których poszli ;w zamieszkę i zaczęli ucie
kać, tak do twierdzy jak i obu brzegami rzeczki.  
Jazda i a Et у i lery a kozacka daleko ich ścigały.

Wów czas  P.  Dowódzca K or pusu  zajął wynio
słości, oddalone na wyst rzał  z działa, i obeyrzaWszy 
wschodnią stronę Achałcychu,  kazał obłogom, pod 
zasłoną 42go półku strzelców, ciągnąć do nowo 
wyznaczonego obozu. Do godziny 6 wieczorem 
t łumy nieprzyjacielskie stały z obust ron Ach^łcy-  
chu,  na odległych wzgórzach; ale wówczas puści
ł y  się tak z prawey,  jak z lewey strony, naprze
ciw woysk Rossyyskich,  i okazywały zamiar,  o k rą 
żywszy skrzydła,  napaść na ciągnące obłogi.

Pierwsze i c h  uderzenie z prawego skrzydła ,  
wymierzone było na bateryą,  przy którey znay- 
dował się Jenera ł -major  M urctw jew  z dwoma ba
talionami półku E r y  wańskiego Karab in ierów .  
T u r c y  powyskakiwali prawie  aż na bateryą ,  i t y l 
ko powtórzonemi wyst rza łami  kartaczów i ogniem 
z ręczney b r o n i ,  które im wielką zadały stratę,  
mogh bydż wstrzymani w swey zajadłości. W ó w -  
c z a s , opuściwszy bateryą, i korzystając z paro.  
wu,  spodziewali się napaść na hasze skrzydło;  ale 
tu Pótkownik Hrab ia  Sim onicz wst rzymał  ich z 
batalio ne m po < k u G г u z i n s k i e g o G ren ad у e r  ó w, a 
jazda Tatarska  i półki Kozaków Dońskich Leono- 
wa,  oraz część Siergiejewa, odpar ły  ich, i odebra ły  
chorągiew,  tudzież do 20 jeńców, Siły ich, które w 
tera mieyscu działały, dochodziły do 4,000 ludzi. 
Rozporządzenia P. Dowódcy K orp usu  na tern 
skrzydle,  wype łni ł  Jenera ł -major  Baron Osten- 
Sacken.

Na lewem zaś skrzydle,  za rzeczką A chał cy -  
chem,  gdzie paro wisie położenie mieysca i wą w o 
zy gór, dozwalały Turk om  robić zasadzki) i pod
kra dać  się pod obóz, P. Dowódca K or pusu  posu
nął  batalion 4 igo półku s trzelców,  na >700 sążni ku 
twierdzy,  i w jednym wąwozie kazał założyć r e 
dutę,  dla zabezpieczenia obozu. Nieprzyjaciel ,  w 
liczbie 5ooo, postrzegłszy to, pędem ruszył ku o- 
wemu mieyscu,  różnemi drogami  skrytemi;  dla te- 
£° te^ rozkazano jednemu batal ionowi  pólku E-  
r  у wańskiego Karabini  jerów i Półkow nikow i  R a 
je  ivs kie m U z dwóma szwadronami  Dragonów i d w o 
ma U b n ć w , wzmocnić Podpółkow nika  M ik la 
szewskiego.

Zi ledwo Pół równik R a jew ski zaczał szyko
wać szwadrony i dwa działa Arty l l e ry i  Dońskiej ,  
przeszedłszy wąwóz, gdy w net ogromne t łumy T u r -  

vr, ze t rzech s tron ruszyły naprzeciw niego.

Wys ław szy  jeden szwadron Dragonów pod wodzą 
Majora K a za si  na lewo, i postrzegłszy, ze ten w r ą 
bał się w t łum T u rk ó w ,  ale dla dziesięć razy wię
ksze у ich liczby, musiał  był  nieco się cofnąć, po
słał natychmiast  drugi  szwadron z Podpółko- 
wniklem Xięcrem A ndron ikow em  na skrzydło nie
przyjaciela,  i tern, na owym punkcie zupełnie go 
przełamał,  i zagnał w góry. Z drugie у s trony,  
t łum T u r k ó w  wymierzy ł  napad na d y w iz jo n  p ó l 
ku połączonego Ulanów.  Półkownik A ń r e p , spot - 
kawszy ich ze szwadronem Rotmist rza L a u , pół 
ku Borvsohłebskiego Ułanów,  szykownie i z zi
mną k rw ią  odpar ł  ten  tłurn, zadawszy mu wielką 
st ratę.  T a k  więc i na tern skrzydle zamach nie
przyjaciela na własną szkodę jego obrócony został; 
pole usłane było jego t ru pami .  W  ogólności czyn 
jazdy, wykonany na tern skrzydle ,  jest jednem z 
tych  rzadkich zdarzeń w wypadkach wojennych,  
k tóre  zwracają na siebie szęzególnieyszą uwagę, i 
z liczby owych czynów, k tóre  dają poznać zna
komitą  waleczność półko w : Niżehorodzkiego Dra
gonów i połączonego Ułanów,  tudzież roztropne roz
porządzenia Półko wnika R a je  w s kiego.

Z nadeyściem nocy, nieprzyjaciel  odpa r ty  
został na wszystkich punktach.  St rata Rossyan 
jest: i 5 poległych, a 55 ranionych.  St ratę n i ep rz y 
jaciela można rachować do 200 ludzi, l i la zabez
pieczenia obozu od niespodzianych przedsięwzięć,  
P .  Dowódca Korpusu rozkazał teyże nocy zało
żyć na wzgórzach dwie  redu ty  dla Artyl leryi ,  Z 
lożementami  dla piechoty,  a nazajutrz jeszcze dwie 
takież reduty  naprzeciw prawego skrzydła K o r 
pusu, ażeby mieć możność z większą częścią woysk 
manewrowania  dokoła twierdzy,  przeciw posiłko
w y m  s iłom Tureckim,  a razem uskuteczniać o- 
blężenio.

W  nocy z d. 7 na 8, założoną została na 4oo 
sążni od twierdzy pierwsza baterya,  na 8 dział ba- 
t e ry ynyc h  i jeden możdżerz: jey celem jest za
słaniać wszystkie dalsze roboty.

W czo ra ,  Jenera ł -major  Popowy z oddziałem 
sobie powierzonym , złączył się z Korpusem , a 
przechodząc mimo twierdzy Ac kwer i ,  o d p a r ł  w y 
cieczkę nieprzyjacielską , zagradzającą mu drogę 5 
przyczem raniono mn 12 ludzi z r*mg niższych,

— D. 21 sierpn ia . Dziś przejeżdżał przez Ty-  
flis feidjeger z doniesieniem do J e g o  C e s a r s k i e *  M o
ś c i  o świetnem zwycięstwie,  odniesionym pod A -  
chałcychem,  przez Hrabiego JPaskiewicza R r iw a ń -  
skiego., nad połączonemi s iłami dwóch Baszów, 
A io sa -M a m ed  i M u s ta fy . Oto co nam wiadomo 
o tey slanowczey bitwie.

W  nocy na d. 9, P. Dowódca Korpusu  u- 
myślił ,  zostawiwszy woysk a dla zasłaniania robót  
około oblężenia,  jako też obozu,  z 8rnią batalio
nami, z jazdą i 25 działami,  okrążyć miasto, p r a 
wie przez niedostępne mieysca,  i a t lakować woy- 
ska , przybyłe na pomoc oblężonym, pod wodzą 
K io sa -M a m ed  Bas*y i M u s ta fy  Baszy. O świcie 
nieprzyjaciel postrzegł nasze poruszenie,  i ledwo- 
śmy zajęli pozycyą, gdy T u r c y  ze straszliwą wście
kłością ze t rzech stron na nas uderzyl i .  Niesto
sowna przewaga sił ze s t rony nieprzyjaciela,  n ie
zmierny upał  i p rzykre  p--łożenie mieysca , zm u
siło czekać stanowcze у chwil i .  Bi twa t rw a ła  go
dzin 12. Nareszcie,  Naywyższy uwieńczył  zup e ł 
nym skutkiem oręż Rossyan \ osza l icowane s tano
wisko nieprzyjaciela pod miastem, szturmem doby
te zostało $ woysko posiłkowe przynaglone do u -  
cieczki ; cz tery jego obozy zabrane przez walecz
ne woyska Rosśyyskie ;  nieprzyjaciel  u t rac i ł  ca łą 
połową ar ty l leryą  , z 10 armat  złożoną, wszystkie 
parki  inźenijerskie i a r tyl leryyskie,  oraz wszystek 
ruchomy transpc r t  zboża.Ścigano go 5o wiors t drogą 
Arzerumską,  k tóra  na 10 wiorst  usłana była ró
żne mi rzeczami woyskowerui ; reszta woyska T u 
reckiego,  w k ierun ku  do Arzerum,  brz żywności,  
rozproszyła się po górach i lasach. T urc y  bili się 
z nay większą odw agą ;  ale stąleczne usiłowania 
xvalecznych woysk n a s z y ch , kit-rowane przez do
świadczonych naczelników' , przezwyciężyły mno
gość liczby i rozpacz nieprzyjaciela.

— D. 21 s ierpnia , o godzinie 7 zrana , ode-
n



brano tu wiadomość o wzięciu przez Hrabiego 
E r y w a ń s k ie g ó , miasta Ac l ia łc ychu , po krwie -  
roz lewnym szturmie.  D. i 5 b. m. po zrobieniu w y 
łomu w at takowanym poligonie, miasto szturmem 
dobyte zostało* a woyska w niern będące, wycięte. 
Nazajut rz ,  nieprzyjaciel^ zatrwożony 'dzielnością 
naszego oręża ,  poddał twierdzę i cyladellęi za
łoga , w liczbie dwóch tysięcy ludzi, puszczo
ną została na k a pi tulący ą. 1). 17, Jenerał -po t u 
cznik Xiąże TTadbo lski, wystany z woyskami 
dla zajęcia twierdzy Acchitr ,  objął ją w posiadłość.

Szczegóły o ty ch  ważnych wypadkach będą 
poźniey doniesione.

D o d a t e k  d o  w i a d o m o ś c i  o  z d o b y c i u  А с н а ь с т с й ѵ .

Z pogorzeliska Acha łcychu ,  po szturmie,  
k tó ry  t rw a ł  i 3 god zin , P. Dowódca Korpusu,  
H ra b ia  P ankiew icz E riw a ń sk i , miał  szczęście po
zdrowić J e g o  C e s a r s k a , M ość zdobyciem tego 
miasta, sławnego w c a łey  Azyi. Do 10000 uzbro
jonych mieszkańców, a do 4ooo przybyłych woysk,  
składało załogę, i broni ło  się z rozpaczającą wa
lecznością, którą,  niezachwiane tylko męztwo Ros- 
S,yan pokonać mog ło ; każdy dom t rzeba b y 
ło brać  szturmem; na każdym zaułku stawiony był  
nayzaciętszy opor. Po wzięciu miasta szturmem, cy- 
tadella prosi ła o kapitulacyą,  na którą P.  Dowód
ca K or pus u przystał,  aby wstrzymać rozlew k rw i ,  
i ocalić choćby część miasta, zniszczonego pożarem. 
Strata nieprzyjaciela niezmiernie jest wielka, lecz i 
strata Rossyan znaczna.Z powszechnym żalem poległ 
znakomity walecznością i  szlachetnością charak teru  
Półkow ti ik  B orod in ; prócz niego zabito oficerów 
9, raniono З2; na nieprzyjacielu zdobyto 5 buńczu- 
k ó w  po dwóch baszach, 66 dział i 52 chorągwi .  
W o y s k a  J ego C e s a s k i e y  Mości, a mianowicie Szyr- 
wański  półk piechoty,  który naypierwiey wszedł 
przez  wyłom do miasta Bez wystrzału,  i utraci*, 
t rzecią część ludzi w poległych i ranionych) wal
czyły prawdziwie po bohatyrsku,  i dowiodły,  źe 
d la  nich nic nie masz niepodobnego. Szyrwau- 
skiemti półkowi  posiłkował batalion, pijonerów, 
k tó ry  na pół wyst rzału karabinowego, z nadzwy- 
c/.ayną nieuslraszonością, założył w mieście forty- 
fik cyą, i ut rac ił  wiele bardzo ludzi, osobliwie o- 
ficerów;  posi łkowały mu też dwa działa Kozackie 
konno-linijowe, i jeden górny jednoróg, a potem 
przez bataliony Chersoński i 4-jgi strzelców w s p a r 
ty  b y ł  ze wzorowem męstwem,

F  B  A  N  C Y  A-i 
P a r y ż  dn ia  8 w rześn ia .
( J o u r n a l  d e  $ t .  P e t e r s b o u r g . )

B ir la  P a r y z k a .  P ięć  od sta, 108.fr. 7З; trzy 
>dsta, 7З f r  70. Akcye bankowe,  \8 6 o  fr ;  pożycz
ka królewsko-hiszpańska,  y5 fr.;  pożyczka haytań- 
»ka, 62З fr .  76*

Czytamy w jedney z naszych gazet ( L iuryer  
Francuzki) a r tyku ł  następujący, pod napisem: W y -  
oraw a a rm ii ro ssyysk iey , służący za zbicie po
l s k i ,  która się rozeszła na wiadomość o p rz yb y
ciu C e s a r z a  Rossyi do O dessy , o mniemanem za
wieszeniu broni  na t rzy tygodnie,  zawarłem mię
dzy Rossyą a P o r t ą  Ottomańską.  _

Pogłoskom o negoćyacyach 1 rozeymie, dó 
których dało powod przybycie C e s a r z a  N i k o ł a j a  
lo O dessy , zaczynają zaprzeczać dzienniki niemie
ckie. Już listy z Wiednia  puściły wieść, ze Ros
j a n i e  prosili o zawieszenie brom. Dziw na jest wi- 
izieć jak się wzmagają zasiłki T u rk ó w ,  a jak zapał 
Rossyan stygnie pod piórem takich k o r e s p o n d e n 
tów. Ar tyl lerya  t ur ec ka  w Szumli jednym machem 
pióra urosła do 5oo dział, we dwa dni pomnożyła się 
Jo i4oo, toż samo stało się z ich żołnierzem: posił
ki przybywają  ustawicznie: wszystkie hordy  azy- 
ł tyckie skoncentrowały się, lubo o tern nic nie wie
dziano u posady Bałkan u. Sądzą zatem, że R o s j 
anom, k tórzy mają się passować z tak  slrasznemi

przeszkodami, nic więcey nie pozostaje, jak tylko 
pros ić o pokóy. Otóż i Lo rd  H ey lc sb u ró  pr zy
bywa  z ważne mi kommunikącyami; czekają na peł 
nomocników tureckich;  C esarz  Róssyyski przybył  
dó-Odessy jedynie na kongres. Dziwić się należy, 
źe takio wiadomości mogą znd у do n ać  jakąś wia
rę  u nas , i służyć za t ey t  do ważnych bom men* 
tarżów o wyższości Turk ów ,  i słabości ićh n ieprzy
jaciół. Zdaje się, iż zapomniano nawet o tćm, ja
kie są zalety dwóch woysk,  stojących naprzeciw 
sobie ,  i jakie b y ły  skutki  dawrneyszych między 
niemi wojen. Stąd, ze T u rc y  dobrze biją się za 
mtirem, uczyniono wniosek,  iź są niezwyciężeni $ 
nad który wniosek nic nie masz rnylnieyszego. Do
brze oni bronili  twierdzy B u  szczuka  w  2810, od
par li  trzy szturmy, lecz w końcu Rossyyanie wzięli 
twierdzę.  W  teyza kampani i,  T u rc y  zaymowal i 
pod Baninem obóz oszanćowany bardzo groźnie 5 
ten obóz był  uporczywie broniony, a jednak Ros- 
syanie , k tórych armia była naówCżas nieliczna , 
zdobyli i rzeź w nim straszliwą zdziałali.Mogą T u r 
cy walczyć o zwycięztwo dłuzęy,  kiedy są za w a 
łami  i murarni; lecz wyższość ich przeciwników 
bynaymniey się ‘przez to nie ztiinieysza.

„ W id z i m y  z biul letynów,  odebranych dzisia , 
że ani dla widzenia się ze S woją familią, ani dla 
negocyacyy, przedsiębra ł  C e s a r z  t ę  podróż; lecz 
dla obe у rżenia floty i popierania robót pod Ti a r  
ną . W z ię c ie  tey twierdzy będzie wymagało r ó 
wnie wielkich usiłowali, jak S zu m li, ale nie dosyć 
się nad tem zastanowiono , że po zdobyciu tych 
dwóch  mieysc, Rossyanie zatrzymają się tylko pod 
Konstantynopolem.  Upadnie  W a r n a , przyydzie 
taż koley i na Szum ię. Turcy!, zawsze sądząc sie
bie za strasznych # skoro tylko z namysłem ich 
altakują,  usługują w projektach swym nieprzyjacio
łom,kiedy się koncentrują w pozycyi,która może być 
zniesiona w chwil i ,  kiedy będzie at takowana z czoła. 
Przyzwyczajeni  do szybkości wojen ostatnich) 
k tórych byliśmy świadkami,  mało się zastanawia
my nad t rudnościami  , które wystawia  połącze
nie l icznych korpusów armii , w km jach  obszer
n ych  i bezludnych,  gdzie nie masz, ani d r ó g ,  a ii 
środków utrzymania się,' ani źrzódeł żadnych.

„Trzeba czasu na pokonanie tych trudności) 
a nasza niecierpl iwość wyobraża sobie , że skutki 
odwlekane* są skutkami  chybionemi  ; lecz jeden, 
dzień może wszystko zmienić,  wszystko stanowić* 
a pora roku nie jest tak pozna, iżby bie było do
statecznego czasu na spełnienie się przeznaczę» 
państwa otlomańskiego.”

‘T u r c y  a .
S ta m b u ł d. 25 s ierpń id .
( *  G a z e t y  W a r a s a ^ s k i e y ) .

Wielki W e z y r  wyjechał  d. 2o b. rti. ze źwy* 
kłemi uroczystościami. Liczbę woyska, które ra-  
żem z M ehm edem  Selim em  Baszą wyruszyło,  poda
ją na 8000 do 9000; liczba ta znacznie zostanie po
większoną przez oddziały* mające się z niem łączyć 
aż do główney kwatery  pod Szum ią ; dokąd wkrót-  
k ich  pochodach , przez A d rya n o p o l  s tawić się 
odebrało rozkazy.

Sułtan M dchm ud  postanowił,  w przypadku , 
sam s t an ąć  na czele swego woyska» W ie lk ie  do 
tego czynią przygotowania,  tak w seraju sattiym, 
jako też i zewnątrz jego; lećz chwila  wyjazdu W* 
Suł tana zawisła od wypadku okoliczności wojen
nych,  Tymczasem wysłano przed ki lku dniami 
Bostandżi Baszę, czyli naczelnego dowódcę gwar-  
dyy Sułtana,  z 'ki lku innymi officerami seraju do 
obozu pad S zum ią  > dla ozuaymienia Seraskierowi  
H u sseyh o w i Baszy postanowienia Sułtana,  i uwia
domienia go o wyruszeniu Wielkiego Wezyra .  Są* 
dzą ,  iż razem polecono Bostandżi Baszy wręcze
nie H u śseyn o w i Baszy pochlebnego listu Sułtana 
i kosztownych darów,  na znak zadowolenia z wa
lecznego jego postępowania.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego W ojennego Oubernaiora, 
J n d rze y  B uc karski R zeczyw isty  R a d ca  S tanu  1 K aw aler,

w  D rukarn i Redakcyt.


